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handle wi 


Kierunek „Gazety Radomskiej" tu 
dniu 1-go_ Stycznia 1888 rolku objął p 
Henryk Hugo Wróblewski, liżerat 
4 dziennikarz, b. współpracowniić „Ku- 


'ryera Warszawskiego: i „„Wicku* 


0d Redakcyi, 


Rodakcya „Gazety Radomskiej” odnosi 
się % uprzejmą prośbą do Szan. Prenu- 
meratorów o wniesienie prenumeraty na 
kwurtał trzeci r. b., oraz zaległej za kwar- 


tał pierwszy i dru 
Em 


_ Głosy publiczne. 
XXVI 
O lekarstwach bezpłatnych. 


Przez lat dwadzieścia kilka oba szpitale 
w Radomiu, to jest św. Kazimierza i Sta- 
3 mych, wydawały lekarstwa dla nie- 
: > mieszkańców bezpłatnie, pierw- 
ma sumę 150 rs., « drugi 100 rs. ro- 
mie. 
Dla otrzymania lekarstwa bezpłatnego, 
-jekarz, leczący chorego, musiał zaświadczyć 
© jogo ubóstwie, a opiekunowie ad hoc po- 
- słanowieni, utrzymywali kontrolę funduszu 
i polecali aptekom wydawanie recepty 
przepisanej. Fundusz ten stawał się zna- 
cznie większym z powodu tego, że pp. wła- 
ściciele aptek ustępowali duży, bo około 


40 e. 
dass i okoliczności, a może i proste nie- 
gwracanie uwagi iekarzy, zrobiły to, Że 
_ nitraz na koszt tego funduszu były zapi- 
1 lekarstwa droższe, co przyczyniało 
A do zmniejszania funduszów i narażało 
_ szpitale na konieczność dopłaty; okolicz - 
ność ta, 0 ile mnie wiadomo, przy dosyć 
_ smutnym stanie funduszów szpitalnych 


zwróciła uwagę władzy i od pewnego czasu 
fundusz ten postanowiono zużytkować W 
iny sposób, « mianowicie, że. otworzono 
ambulatorynm bezpłatne przy obu szpitan 
ach i chorzy niezamożni mają w aptekach 
podręcznych wyrabiane i wydawane lekar- 
stwa bezpłatnie. 

Pozornie zdawałoby się, że biedni nic 
na tem nie tracą, owszem zyskać tylko 
mogą nA ilości wydawanych lekarstw, z po- 
wodu bardzo skromnej ekspedycyi tako- 
wych it.p., w zasadzie jednak, jak się 
okazuje, ogół biednych stracił bardzo du- 
żo ze stanowiska praktycznego. Okolicz- 
ności te zaraż wyłuszczę. 

Chorzy ambulatoryjni w szpitalach 
przyjmowani są tylko zrana w godzinach 
wizyty szpitalnej i muszą sami przybyć do 
szpitala, a recepty są podpisywane tylko 


przez lekarzy szpitalnych; wskutek czego | 


obłożnie chorzy, szczególniej dorośli ojco- 
wie lub pracownicy rodzin, którzy w ża- 
den sposób nie mogą przybyć osobiście do 
szpitala w godzinach rannych lub w wy- 
padkach nagłych, dalej akuszeryjnych itp. 
bądź w dzień lub w nocy, chorzy naj 
dniejsi są pozbawieni prawa uzyskania 
bezpłatnie lekarstwa, nawet wtedy, gdy 
przy ciele i duszy ich nie ma ani jednego 
grosza pieniędzy. 

"Wszak trudno żądać, aby katdy z leka- 
rzy, niosąc. pomoc biednemu bezpłatnie, 
musiał kosztem swoim nabywać i lekar- 
stwa dla nich. 

W wypadkach podobnych znalszł się 
już po kilkanaście razy każdy z lekarzy 
od chwili zmiany sposobu wania le- 
karstw. Nie przeczę, że dawniejszy sposób 
wydawania lekarstw miał swoje wadliwości 
i mógł. być niejednokrotnie naruszany 
przez nieoględne zapisywanie lekarstw, 
lecz z drugiej strony przyznać musimy, że 
sposób obecny nie odpowiada należycie 
przeznaczeniu swojemu i że system ten 


| a CY, przeź uchwałę miesz- 


I 


w miasta z funduszów kasy Ra 
zasiłek niewielki na lekarstwa dis biednych 
w wypadkach nagłych, lub też, sby Towa- 
EW dobroczynności rozszerzyło dzia- 

swoją na wzór warszawskiego, i u- 
stanowiło opiekunów, inających prawo 
ipisywać recepty ma koszt funduszów 
(owarzystwa, na. Których lekarz ordynu- 
jąg odootowilky nsgłość wypadku i stan 
ubóstwa chorego. 


„Jeden z lekarzy. 


winien być zmodyfikowanym przez ogra. 
Biczenie tak samych środków, jak i lości 
ich wydawania, albo też należałoby, czy to 


LISTY DO REDAKCYI 
W. 
(Zpowodaartykułu ,,2 popisów muzycznych'*.) 

Szanowny Panie Redaktorze ! 


Jakkolwiek doświadczenie nauczycielskie 

o 5-letnie nie jest może dostatecznem 

i w wiola rzeczach mylić się mogę, dotych- 
czas wsząkże urządzane popisy muzyczne 
w formie egzaminów, nie zaś koncertów, 
nie uważałam za przeciwne zasadom peda- 


jki, 

+ ARN jeżeli ma wpływać na towarzy- 
skość człowieka, musi dawać przyjemność 
nietylko wykonawcy, lecz i słuchaczowi, 
Tymczasem zdarza się najczęściej, że pa- 
nieńka, nieźle grająca wobec nauczyciela 
i domowników, w kółku nieznajomem tra- 
ci zupełnie pewność siebie, onieśmiela się, 
plącze, myli i nie jest w stanie zagrać po- 
rządnie dwóch taktów. 

Tleż to razy rodzice zagniewani mówią: 
„„tczysz się już tyle czasy a jak przyjdzie 
przy kim zagrać, nic nie umiesz" i biedne 
dziecko ze ji odchodzi od fortepianu. 


a. najczęściej 
popsuć dziecka w daleko węk- 


m w 4 Natalii i Pantaloona Męcz, dowarńa: 04 ode. 10, doś od. g..4.4p A. Zachód „ya w 8 „ 1 
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„0 „4. Kunegundy K. i Marty, Rękopisy bez zastrzeżenia nie zwracają się. Ubyło . . SC w 58 
Prenumeratę przyjmuje w Radomiu: Redakcya „Gazety Radomskiej: — księgarnie: pp. Grolmana, Zuókra i Dubaltowej; składy papieru: Rakowskiego i Pajączkowskiego ; 


Gruszczyńskiego, Michalskiego 1 Koźmińskiego, oraz handel towarów kolonialnych p. Woyciechowskiego. 


przez wzgląd, że są obecni rodzice danej 
wykonawczyni, którym nie chce się robić 
przykrości, a nawet wprost, nie chcąc na- 
ruszyć praw przyzwoitości. towarzyskiej, 
nie mówi. się rzetelnej prawdy. 

Rzadki a w mojej praktyce nauczyciel 
skiej niepraktykowany wypadek, żeby u- 
czennica miała tak wiele zarozumiałości 
i powności siebie, iżby w gronie 10 osób 
| grała z wszelką swobodą. 

Popis przedewszystkiem jest to rodzaj 
egzaminu, w. celu zdania rachunku przed 
publicznością z postępu powierzonych mi 
dzieci. Gdyby to był koncert, wtedy powin- 
ny grać tylko uczennice najlepsze, gdy 
tymczasem grały wszystkie — złe i dobre. 

Urządzam podobne egzamina od lat 5 
corocznie i uważam, że dają mi zadawal- 
niające rezultaty; uczennice grające drugi 
lub trzeci raz, grają spokojniej ilepiej, niż 
opisujące się po raz pierwszy. 

Trudno samemu wszystko grać, studyc- 
wać. Słuchając zaś innych i zwracając u- 
wagę na. poprawki nauczyciela, uczy się, 
nabiera gustu i inteligencyi w muzyce. 

Wszakże najłatwiejsza, najmniejsza rzecz 
zagrana dobrze, sprawić może słuchające- 
mu pewną Brzpoiinaść. 

W ciągu całego roku nigdy dzieci nie 
uczą się tak pilnie, jak w ostatnich dwóch 
miesiącach, poprzedzających popis. 

Czyż chęć, aby nas chwalono publicznie, 
nie skłania wielu dorosłych ludzi od robi 
nia tego, czegoby inaczej nie. chcieli uczy- 
nić? Cóż więc dziwnego, że dziecko, za- 
chęcone myślą, boję ać będą, uczy się 
chętniej i pilniej. Nie mówię już o emula- 
cyii ambicyi, którą ma tu szerokie pole 
do zastosowani 

Wreszcie dużo też zależy od usposobie- 
nia i charakteru. Natury ambitne lubią 
pokonywać trudności a bojaźliwe wymaga- 
ją koniecznie podnisty, zachęty, pochwały. 

Co do ilości nauczycielek muzyki, przy- 
A najzupełniejszą słuszność autorowi 
artykułu, że więcej nierównie jest wybra- 
nych niż powołanych, lecz cóż robić ? 


KOBIECE SERCA. 


KÓWZLKA 
| grec Leokadyę Jordan - Wierusz. 
c LE 


— Mateczko, mateczko droga! — woła- 
ła śliczna, pięcioletnia Zosia — obudź 0j- 
czulka niech wstanie, niech ucałuje ma- 
teczkę i Zosię, niech porozmawia z nami, 
bo nam smutno. 

=, 9, moja dzieino jedyna! — zalewa- 
jąc się łzami, mówiła matka. — Ojczuś nie 
wstanie... Bozia zawołał go do siebie. 

— Wstanie, on wstać musi, on kocha 
Zosię, przecież on tu jest z nami, tylko 
$pi tak mocno. Chodź, ciiodź mateczko! 

T zaprowadziła matkę do drugiego po- 
Koju. Tam na katafalku spoczywał trzy- 
dzistoparletni mężczyzna. Bladość śmier- 
telna pokrywała zmarłe lica. Wdowa na 
widok zwłok ukochanego męża wybuchnęła 
konwulsyjnym płaczem. Zosia weszła na 
wzniesienie, klęknęła w głowach umarłego 
i głaszcząc wyniosłe, marmurowe czoło, 


wołała z pi Ą 
— Wstań ojczulku! bo mateczka taka 
biedna, tak płacze i Zosi łezki w oczkach 


stoją. Wstań, wstań kochaneczku drogi. 

Ślowa te szarpały żalem serce strapionej 
matki, a dziecina po krótkiej przerwie 
szczebiotała: 


-— Nie wstaniesz? To uśpij-że tak samo 
mamę i Zosię; lepiej będzie spać razem, 


| bo nam tęskno bez ciebie. 


Bóg wie do. jakiej rozpaczy słowa Zosi 
doprowadziłyby biedną, kobietę, gdyby nie 
kilka znajomych osób, które przez siłę wy- 

rowadziły matkę i Zosię z pokoju umar- 
dego: Przy składaniu jednak nieboszczyka 
do grobu, wdowa pod wpływem bezmiernej 
boleści padła bez życia, pękła jej arterya 
sercowa i spoczęła obok kochanego męża. 

Rodzice Zosi nie zostawili żadnego m4- 
jątku. Ojciec był małym urzędnikiem, 
więc pensya starczyła zaledwie na skromne 
utrzymanie. Sierota została na opiece da- 
lekich krewnych swojego „ojca. Była ona 
na pogrzebie rodziców; widziała dwa gro- 
by obok siebie i prosiła bardzo mateczki, 
by wstała i szła z Zosią, lecz gdy prośby 
okazały się bezskuteczne, spłakana dzieci- 
na poszła posłuszna do nowej swej rodziny. 
A ile razy serduszko zatęskuiło za ukocha- 
nymi, lub dokuczył kto sierotce, biegła na 
grób i kładąc główkę w zieloną trawę, co 
pokrywała mogiły, szeptała cichutko: 

— gisteczko, ojczusiu! wróście do Z0- 
si, bo ona taka smutna, taka biedna. Inue 
dzieci mają tatę i mamę, a ona nikogo 
nie ma. a 


Odwiedziny takie powtórzyły się tylko | 


parę razy, bo_ gdy o nich dowiedziała się 
opiekunka, pogroziła Zosi rózeczką i za< 
broniła chodzić na cmentarz. 


Państwo Zagoccy, którzy wzięli sierotę, 
stali pod względem materyalnym o tyle 
dobrze, że długów nie mieli i mogli kształ- 
cić pięcioro swych dzieci: trzech synów i 
dwie córki. 

Dziewczęta o wiele starsze od braci, po- 
lubiły odrazu maleńką Zosię, a najwięk- 
szym jej opiekunem i przyjacielem był 
Wacio, najstarszy z braci. On zawsze sta- 
wał w jej obronie i nie dał krzywdy uczy- 
nić, to też sierotka odwzajemniała mu się 
równą serdecznością, 

Lata upływały. Panny Zagockie wyszły 
za mąż. Zosię oddano na pensyę, a w lat 
kilka wyrosła z niej piękna dziewczyna. 

Kochała ona bardzo Wacia, on ją ubó- 
stwiał. I jak zwykle bywa w takim wieku, 
przyrzękii pobrać się, gdy zostaną „ludź- 
mi”, Tajemnicy tego serdecznego układu 
postanowili nie wydawać nikomu. 

czasem Wacio się uczył, u Zosia, 
skoi Jat szesnaście i gimnazyum, 
była już panną na wydaniu. Tak kazała 
jej , którą nazywała ciocią. Wie- 
ciocia, co robić, koło Zosi: zaczął 
się kręcić bogaty pan Władysław Złotai- 
cki, posiadał on majątek ziemski, sporo 
gotówki, ale i blizko pięć krzyżyków, choć 
jeszcze na nie wcałe nie wyglądał. 

Pani Zagocka cieszyła się, że pan Wła- 

iw patrzył oczyma zakochanego na Z0- 
4 cĄ kt z |śmyzcód tem he 
widząć różnicę wieku, jednak gdy 
pani Zagoką ośmniełła go sama i niejako 


zachęciła, nie tracąc. czasu, oświadczył się 
o śliczną sierotę., Ciocia chętnie przystała 
ido nieprzygotoyanej Zat rzeka: 

— Pan Władysław Złotnicki prosił o 
twoją rękę, ja. zezwalam, widząc, że ze- 
wszech stron zasługuje na to; więc moje 
dziecko uważaj pana Władysława od dzi- 
siaj jako swego narzeczonego. 

Oiociu! — wyszeptała drżąca i blada 


jem, kochanie — przerwała bez 
litości ciotka, nie zważając na zmienioną 
nagle twarzyczkę dziewczęcia — że to cię 
mogło zadziwić; jesteś taka młoda, nie 
znasz jeszcze miłości a tu naraz masz do- 
stać męża i pokochać go. 

— 0, całe życie, panno Zofio, będę sta- 
rał się o to! — odrzekł z zapałem Włady- 
sław, ujął jej rękę i całował serdecznie. 

Ona stała śmiertelnie blada, prawie 
nieprzytomna, nie słysząc słów, dopiero, 
gdy włożył na jej paluszek pierścionek 
zaręczynowy, ocuciła się z otrętwienia, 
spojrzała na niego szeroko otwartemi oczy- 
ma i padła zemdlona. 

Pani Zagocka wytłomaczyła słabość sio- 
strzenicy nieśmiałością, i nawet niespo- 
dzianą radością z przyczyny oświadczyn, 
a Wladysław wyszedł przekonany o tem i 
zadowolony. 

osia przyszedłszy do siebie, sądziła, że 
to był sen, lecz pani ciotka dała jej uczuć 
gorzką rzeczywistość; 


M 


Ostateczni zarobi to produkcyjalejszę 
od szycia a wobec trudności pracy kobiecej, 
Krudno „rzucać kamieniem 2a aa 
le — lepiej, że tak jest, niż gdyby mia 

umierać z głodu. Alina Sżońk. 


Autór omawianego artykułu, z góry zastrzogł 
się przeciw osobistemu Jego soo wania, odda 
jąc sluszność_ pracy. nauczycielskiej p. Szenk, 
popis uczennie której ni nu inkrymino” 
wane uwagi, gdzio przecież powiedziane było, 
żę podobne produkcye w wyjątkowo uspri 
miedliwionych razach mogą mieć miejsce, WWi- 
ócznie, musi ta zachodzić ten przypadek, sko- 
ro p. S, odnośnie do siobie, uznała za) potrze- 
kę urządzić ten wyskęp, Autor wszakże, vzpar- 
ty kilkoletną praktyką, również nuuczycielską, 
oraz wzorająć się na uznanych na tem pola 
Poragach, zamykających popisy swych uczniów 
w kółku prywatnem, obstaja przy swem prze- 
komania, żo występy przed. szerszym ogółem, 
z konieczności przybrać muszą ebtrakier kont 
wrtowy, nigiły Pi egzaminu, nie przedstawia: 
ją bowióm żudnych danych, 00 do dawności i 
jakości adyów, orz rodzaj uzdoloienia kad” 
doj poszczogólnie uczennicy, Że wiało rzeczy 
usprawiedliwić moża, dowodem sami $ziń. 
opónentka, tak_pobłażliwie niepowołane nau. 
eżycielki tłómacząca. . (Przypisek* Redukcyi ) 


Wiadomości bieżące. 


Zmiany służbowe w gub. radomskiej. 
Starszy pomocnik referónta wydziału admi- 
nistracyjnego rządu gubernialnego radom- 
skiego, registrator kolegialny, Karol Hofi- 
man, mianowany redaktorem  radomskich 
wiadomości gubernialnych. 

Młodszy pomocnik referenta rządu gubor- 
niułnego radomskiego, Witalis Pigłowski, 
mianowany starszym pomocnikiem roferen- 
tw togoż rządu, a na jego miejsce młodszym 
pomoenikiem referenta mianowany kanecli- 
sta, Juliusz Gutowski. 

W zarządzie dóbr państwa radomskiej, 
lubelskiej, kieleckiej i siedleckiej gubernii 
um właśuc Żądanie zostali uwolnieni zo 
służby starsi lośnięzowie w lośnietwach: 
szydłowieckiem Mendrzecki i szydłowskiem 
Hóllsk. 

Nasnaczeni na leśniczych w gub. radom- 
skiej : W leśnictwie kozioniekiem starszy 
taksator, radca kollegialny, Twanienko. W 
leśnictwie szydłowskiem p. o. pomocnika 
leśniczego w gub. wołyńskiej, sekretarz gu- 


W gub. kieleckiej; w leśnictwie samso+ 
nowskiem taksator suwalsko - łomżyńskiego 
zarządu dóbr „ radea tytularny, Fi- 
lipowiez. W leśnictwie szydłowieckiem p. 0. 
leśniczego sekretarz gub., Kruglikow. 

'W gubi siedleckiej w leśnictwie łukow- 
skiem p. o. pomocnika leśniczego, sókretarż 
guhernialny, Kaliński, 

Wwolnieni: Starszy nadłeśniczy leśni- 
etwa łukowskiego, registrator koliegiałiy, 
Wasilewski, ta własne żądańie. Podleśniczy 
straży Jagodne w lednietwie łukowskiem, 
rogistrator kolegialny, Wodziński, na wła- 
sne żądanie. Podleśniczy straży Świecie- 
ehów, w leśnictwie Nowo-Aleksandryjskiem, 
Władysław Grabiński. 
— Zosiuł co ty myślisz? jesteś biedna, 
jet wyprawy nie będziesz miała; ja mo- 
głam tylko to zrobić, żeś skończyła pensyę 
a na więcej mnie nie stać, pan Złotni 
świetna partya dla ciebie, dziękuj Bogu, 
że ci ją zesłał, bo w razie naszej śmierci 
cóżby cię czekało? Igła lub nauczycielstwo, 
a to chleb ardzo gorzki! ę ZI 

Zosia milcząc, powstrzymywała łzy, któ- 
re TAA do jej or x. J 

— Wiem — kończyła chyteże ciotka — 
że się nie kochasz w nikim, bo raz, że je- 
steś za mądra, by darzyć się w jakim smat- 
kaczu a powtóre co przyjdzie z takiej mi- 
łości dziecinnej, śmiesznej, gdy trzeba lata 
czekać zanim przyszły małżonek zyska 
stanowisko. 

Ciocia wiedziała dobrze do czego zmie- 
IZA, lła ona bowiem miłość Zosi i Wa- 
cia. Ale brońże Boże, by jej syn żenił się 
z taką biędną dziewczyną. Och! za nic w 
świecie nie dopuści do tego; przytem Wa- 
cio ma lat dwadzieścia, zapisze się na kur- 
sa, a jak skończy, co to za człowiek z niego 
będzie, jaką to partyę Świetną zrobi, I snu- 
ła złotą nić nadziei, opartej na przyszłości 
swojego ukochanego syna. 

Istotnie Wacio był chłopiec, jakich ma- 
ło: pracowity, szłachetny, uczył się dobrze 
a rozumu i powagi było tam nad wiek. 


(D. c. n.) 


sOrytie 


Władysław, Mikołaj Kobyliński: misho- 
wany kandydatem do spraw sądowych, 
Fdward Sawicki naznaczony Madetąto- 
wym urzędnikiem do szezególnyth poru 
«aeń przy izbie skarbowaj radomskiej, 
Kancelista izby skabowej radomśkicj, Jan 
Wacliłaczenko uwolniony ua własno żądąnie: 
Młodszy pomocnik referenta rządu gub. 
radomskiego, Jamiołkowski, został miaqowa- 
ny starszym pomoenikiem referenta teg 
rządu i urzędnik dla pisma Jan Grzybową 
młodszym, pomocnikiem rąferenta. 


Donoszą, iż poruszoną została kwestya 
wprowadzenia na stały etat wszystkich pie 
sarzy gminnych, chociaż pobierają oni pen= 
sye z funduszów, przez zgromadzenie gunin= 
ne uchwalonych. Zaliczenie pisarzy, któż 
zych liczba w kraju wynosi blisko 1300-ta, 
do rzędu urzędników etatowych, ma na ce- 
lu zapewnić im prawa emerytalne, 

Aby położyć tamę rozszerzaniu się za= 
ray na bydło rogato w północnej i śro 
wej Rosyi, oraz w Królestwie, ministorytim 
spraw wewnętrznych, po porozumieniu a 
x ministoryum komunikacyi, uznało za 
niecznę wprowadzić stopuiowo zakaż. prze- 
pędzania bydła rogatego po drogach bitych 
i traktach. Jednocześnie kupcy i handlarze 
zobowiązani będą do przowożenia bydła ro- 
gatego i cieląt kolejami. Przepędzanie bye 
dła rogatego i oieląt w granicę Królestwa i 
Rosyi stanowczo jest zabronione. Dozwolo- 
ny zostaje tylko przewóz kolejami. W nie= 
których miejscowościach, według uznit 
władz ziemskich i gubernialnych, można 
całkiem zakazać wyładowywania bydła. 
Wyładowywanie bydła, przeznaczonego ma 
rzeź lub do chowu, wiano się odbywać na 
stacynch, wskazanych przez władze guber 
niałie. Wszystkie wyjątki i uwzgędnionia 
od powyższych przepisów będą ogłaszane 
w gazetach i dziennikach gubernialnych. 
Aż do czasu wydania oddzielnych przepi- 
sów, dowóz bydła z gubornii oreuburskiej, 
Rosyj azyatyckiej i z Zakaakóza do miej- 
seowości. w głębi Cesarstwa lub Królestwa 
położonych, dozwolonym jest tytko na mo- 
cy spocyalnych postanowień ministerynm 
w tym względzie. 

O porządku udzielania odroczoń i ulg 
przy wypełnianiu powinności wojskowej, 
młodym ludziom, wychowującym się w za- 
granicznych zakładach naukowych. Rada 
państwa w połączonych  dopartamentach 
praw i ekonomii. państwa i na zebraniu 0- 
gólnem, roztrząsnąwszy przedstawienie mi- 
nistra wojny eo do porządku udzielania od- 
roczeń i ulg przy wypełnianiu powinności 
wojskowej młodym ludziom, wychowującym 
się w zagranicznych zakładach naukowych, 
nie skutkiem obowiązkowego dla ich ojców 
przebywania za granicą, uchwaliła ; 

Paragraf 4 anneksu do uwagi 4 przy pa- 
ragrafie 56 ustawy o powinności wojskowej 
(sb. praw, t.1V cz. I wyd, 1886 r.) zreda- 
gować, w. ten sposób ; 

„Młodym ludziom, kształcącym się w za- 
granicznych zakładach naukowych hieskut- 
kiem obowiązkowego dla ich ojęów przeby- 
wania za. grauicą, wymienione w $$, 1 i 2 
niniejszego anneksu odroczenia i ulgi przy 
odbywaniu powinności wojskowej mogą być 
udzielane nie inaczej, jak za oddzielnem za 
każdym razem Najwyżsżem zezwoleniom, 
wyjodnywanem, przez ministra oświaty na- 
rodowej, po, poprzedniem porozumieniu się 
2 ministrem spraw wewnętrznych. Tacy 
młodzi ludzie obowiązani są do próśb swych 
% odroczenia dołączać w liczbie innych do- 
kumentów, zaświadezone eo do autentycz- 
mości przez ruskie posolstwo lub misyę, 
świadectwa zwiorzeliności tego zakładu na- 
ukowego, gzie oni się kształcą, 0 nieskuzi- 
telnem ich prowadzeniu się i pilności w 
naukach”. 

Jego Cesarska Mość tukową uchwałę ra- 
dy państwa 14 czerwca 1888 r. Najwyżej 
zatwierdzić raczył i wykonać polecił. 

„Russkij inwalid* zamieszcza Najwyż- 
szy rożkaz do ministeryum wojny, mocą 
którego: frontowi feldfeblowie i podofieerzy, 
pozostający w służbie dobrowolnie w: 
lat dwóch i. ei, którzy, poczynając od. roku 
bieżącego, po ukończeniu terminu służby 
obowiązkowej nie opuszczą szeregów przez 
lat da, otrzymują po upływie tegoż czasu 
rs. 150 tytułem zapomogi. Ogólim liczba. 
podoficerów, która może być nagrodzoną, 
może dosięgnąć 16.000. ' | 

„Grażdanin* donosi, iż do instytutu wo- 
terymaryjnogo w Charkowie w r. b, nie bęz | 
dą przyjmowani zupełnie kandydaci wyzua- 
nia mojżoszowogo. Natomiast na piorwszy 


kurs może być przyjętych 100 kandydatów 
innych wyznań, s między innemi uczniowie 
szkół reainych, o ile posiadać będą świade- 
etwa ze znajomości języka łacińskiego w 
|-eh klas gimnazyal- 


—= LLL 


W kwestyi odbierania przysięgi 


Przed kilku dniami wszyscy biskupi 

rzymsko - katoliccy i instytucye sądowe 0- 

okólnik w tm (grę 

rzysięgi przez księży katolickie! , 

Stamających przod sądem w charakterzo 
świadków. 4 

W cyrkalarzu tym zalecono biskupom, 
aby wobec niejednokrotnego uchylania 
sig księży katolickich od przyjmowa- 
mia od Świadków przysięgi w jótyku ru- 
skim, zechcieli księżóm wytłumaczyć, co 
następuje: ! h 

1) że wszystkie czyńnoświ i obrzędy w 
w instytucyach rządowych tutejszych 0d 
bywają sig w języku ruskim, a więc i akt 
przysięgi w tymże języku odbywać się 

inien; * 

2) że składanie przysięgi w języku ob- 
cym może być dopuszczone tyiko srzka 
jeżeli alcładajgoy przysięgę nie umie i nio 
rozumie weale po rusku; , 

3) że świętość przysięgi i świadome jej 
składanie uznawane jest. przez instytucyć 
rządowe, które są przedewszystkiem zain- 
teresowane w tem, żeby przysięga składa- 
na była ze zrozumieniem. Wobec tego ża- 
świsdczonie właściwego urzędnika, Że os0- 
ba pociągana do przysięgi umie i rozumie 
po rusku, powinno być uważane za dosta- 
teczne; 

4) przed odebraniem przysięgi ksiądz 
winien zasięgnąć od właściwego urzędnika 
wiadomości, czy składający przysięgę ro- 
zuinieją po rusku o tyle, żeby przystąpić 
do tego uktu ze świadomością, W razie 
otrzymauia odpowiedzi potwierdzającej, 
winien spełnić swój obowiązek bez jakich- 
kolwiek kwestyj i opozycyj; 

5) ci z pomiędzy księży, którzy będą 
się jeszcze na przyszłość wzbraniali odbie- 
rać przysięgi w języku ruskim w wypad- 
kach, kiedy to obserwowanem być powin- 
no, będą surowo karani. 

Okólnik ten wszedł już w życie w są 
dach gubernii radomski 


Pierwsze nadzwyczajne ogólne 
zebranie. 
W niedzielę ubiegłą, t. j. dnia 22 sier- 
pk w sali warsztatów mechanicznych od - 
Aó NŚ pierze nadzwcfczajca Ogdłaó pór 
siedzenie członków Stowarzyszenia spo- 
KO drogi żel. Iwangrodzko-Dąbrow- 
si ,. 


Zebraniu przewodniczył z wyboru p. 
Aleksander Wakulski, starszy rachmistrz 
wydziału mechanicznego, pióro zaś trzy- 
mał p. Henryk Kamiński, sekretarz wy- 
działu gospodarczego. W obradąch uczest- 
niczyło 40 osób. 

Po zagajeniu posiedzenia przez sznow- 
nego. przewodniczącego, ogólno zebranie 
zatwierdziło protokuł komisyi rewizyjnej, 
złożonej z pp. Henryka Hirszsomn, Józefa 
Witkowskiego i Stanisława Drzewieckiego, 
któtej polecono zbadać stan interesów skle- 
pu spożywczego za pięciomiesięczny okres 
lora! SZA 

lug rezolucyi komisyi rewizyjnej 
czysty dochód, w okresie. tym Ród 
w sklepie stowarzyszenia ze sprzedaży 
produktów, dosięgnął do rs, 162 kop. 70, 

Po zatwierdzenia protokułu komisyi re- 

wizyjnej ogólne zebranie postanowiło: 
sunąć monopol nabywania różnych 
przedmiotów sposobem rabatowyjn a nato- 
miast uproszono zarząd, ażeby raczył po- 
starać się o najliczniejszą konkurencyę 
kupców i rzemieślników w tymże samym 
kierunku; dalej postanowiono, ażeby za 
markami stowarzyszenia nabywali towary 


wyłącznie stowarzyszeni : 
M końcu ogólne zebranie jednogłośnie 
ierdziło wybór p. Mierzejewskiego, głó- 


ME ssj POR, jako czwartego 

„Co się tycze wniosku, ażeby otworzyć 
filię sklepu spożywczego w Bzinie, posta- 
nowiono w zasadzie uwzględnić (JEZĄ 


4 miasta- 


Wiadomości kościelne. W niedzielę 2y 
b. m. nabożeństwo w kościele parafialnyn 
rozpoczyna się 0, godz. 01/4 rano prymaryą 
4 wystawieniem Najśw. Buk. o godz. Gęj 
misza św. ża parafian, o 11-Cj procesygj 
suma, w cząsie której odpowiednią nauką 
katochizmową wygłosi ks, Julian biont, 
nieszpory 0 g. 4-ej po południu. 

== Dziś w kościele po-bernardyńskin 
odbywa się odpust doroczny ku czci św. 


Any. 

Nabożeństwa w dniu: tym 
jak następuje: © godz. 
0 godz, 9-ej ks, rektor Krawcz, 
nowym obrazem św. Anny odprawi goleq- 
ną wotywę. O godz. 11-ej sumę celebrowić 
będzie: ks. Tiakor, podczas. której. słowo 
Boże, zastosowane do uroczystości, wygłogi 
ks. rektor. Krawczyński. 

0 godz. 5-ej po południu nieszpory, po 
których przed nowym obrazem odśpiewaną 
będzie litania o św. Annie. 

W niedzielę d, 29 b. m. wotywa o godz, 
9-ej rano, 0 11-ej suma, podczas której 
kazanie wygłosi ki or Krawczyński, 

Obraz św. Anny, Kościół po-bernat= 
dyński dzięki ofinrności P... pozyskał nowy 
i piękny obraz św, Anny, który, jako 
prawdziwe dzieło sztuki niemałą będzie | 
ozdobą starożytnej w mieście naszem świą- 

i. 
Jobrax: ten pędzia artysty malarza p: 
Biedrońskiego, przeznaczony został do ol- 
turza w kaplicy św. Anny, której czość ko- 
ściół po-bernardyński w dniu dzisiejszym 
uroczystym obchodzi odpustem. 

Święta Anna w obrazie p. Bićdrońskie- 
go przedstawioną jest w chwili, gdy naue 
cza Najświętszą Marzę Pannę przykazań 
Bożych, napisanych na zwitku papyroso- 
wym. Oblicze św. naaczycielki tchnie por 
wagą i namaszczeniem, w obliczu zaś ci- 
dnem Rodzicielki Zbawiciela świata widzist 
Boskie natchnienie i rożlaną miłość dla 
prawdy Bożej. 

Niewielkich rozmiarów obraz ten, bat- 
dzo starannie i artystycznie. wykonany, 
wczoraj już p. Domański, majstor stolnt= 
ski, pomieścił w ołtarzu, znajdującym się 
w kaplicy św. Anny. 

Towarz. Kredytowe m. Radomia. 

Dowiadujemy śię, że przedstawienie JW, 
Gubernatora radomskiego, dotycząca pó- 

kania u władzy Najwyższej zatwierdze- 
nia ustawy Towarzystwa kredytowego tl. 
Radomia, odestane już zostało do Peters- 
burga 2 przychylną opinią JW. Głównego 
Naczelnika kraju generał-udjutanta Hurki. 

"Trzeba mieć nadzieję, że władza decy: 
dująca w uznaniu, że projektowana ins 
tucya podnieść może znakomicie dobrobyt 
miasta, przychyli się do prośby mieszkań 
ców Radomia i dozwoli na zorganizowanie 
Towarzystwa kredytowego miejskiego, MM 
które tak długo już oczekiijemy. 

Ważna wiadomość. Dowiadujemy. się 
2 pewnego źródła, że wniosek Rady pal 
stwa, dotyczący wynadgrodzenia, właści 
sieli' gruntówę wywłaszczonych w r, I88b 
pod twierdzę Iwangród, dnia 25 czerw 
r.b. Najwyżej zatwierdzony został. 

Według wniosku tego właściciele gru 
tów we wsi. Sieciechów, , Zbyczyn, Zajezie* 
rze, Nagornik, Borki i Wólka Wojciest 
kowa w powiecie kozienickim, prócz wy” 
nadgrodzena, przyznanego im przez komie 
syę szacunkową, dodano mają jeszcze !5 
tegoż wynadgrodzenia i 6%, od całej st” 
my, licząc od. przejścia gruntów na wla- 
sność rządu po czas wypłaty. 

Gabinet fzyczny w gimnazynm żeń- 
skiem liczy 140 przyrządów, gabinet nauk 
przyrodniczych 206, globusów i tlasów 
209, oraz innych przyrządów naukowych 
potrzebnych do objaśniań, kosmograói 
geometryi itd. szkoła ta liczy sztak 463. 

„Rząd gabernialny radomski podaje do 
wiadomości ogólnej, iż komisya gubornisl- 
na, delegowana przez władzę do słuchania 


minów ze znajomości języka ruskiego 
kandydatów na posady rabinów lub ich 
zastępców wydała świadectwo ze znajomo- 
gi tegoż języka Wolfowi "Troppe, mie- 
o stkańcowi osady Solec w pow. jłżeckim. 
Szlachtuz miejski. Dowiadujemy się z 
pewnego źródła, ża projektowana budowa 
wego a tak: pożądanego szlachtuza miej- 
SD. ulegnie" dluśszej! odwłoco % bralu 
Mkse na razie środków. 
"Stary budynek, wałący się już, mówiąc 
 mwiasein, zostanie wzmocniony odpowie- 
nio do czasu aż fundusze dozwolą na 
wniesienie nowej budowli. 
 Nakolonie letnie, P. £. z powodu zwró - 
genie mu zgubionego zegarka złożył w re- 
_ dakeyi naszej na kolonie letnie rs. 2. 
Z kolei Dąbrowieckiej. We czwartek 
ubiegły na_ stacyi Klucze otwarte zostało 
biuto telegraficzne. W dniu tym rozpoczę- 
się również ładowanie do pociągów to- 
syoh rudy żelaznej z, kopalni majątku 


z *, należącego do hr. Renarda. 
„ple Poaoar--Dybrowska przerzuca na 
_ bor kolei Nadwiślańskiej od 100 do 150 


w. dziennie, naładowanych węglem 
-_ jmtieanym, odchodzącym do Odessy. Naj- 
1 ruch osobowy jest między Kolusz- 
1 Tomaszowem i na tej przestrzeni 
wprowadzona czwarta serya biletó 


Z okolicy. 
Jagodnem, pod Bzinem, odkryto ko- 
żelaza. Administrator dóbr powyż- 
poniósł duże koszta celem umożli- 
racyomalnej cksploatacyi pokładów 

j. Ciekawi jesteśmy rezultatu 
stąrań, życząc jednocześnie. powo- 


czej korespondent nasż pisze: 
okolicach Opatowa żniwa już w ubie- 
tygodniu się rozpoczęły. Jest co żyć 

i co zbierać, tylko że ciągłe 
sę. prawdziwom utrapieniem rol- 


e czwartek d. 19 b.m. w samo połu- 
szalała straszliwa burza z grzmotami 


um 

We wsi Ruszkowie w dobrach księcia 

go-Labeckiego piorun uderzył w 

nia gospodarcze, należące do ple- 

i takowe do szczętu spalił, zabijając 

odl f inwentarz. 

otrzymujemy pisinó nastę- 

Rola pod Jodlińskiem zerwany do. 

podczas pamiętnych roztopów wio- 

ych, nie jest jeszcze dotąd odbudowa- 

iłoby przyspieszyć robotę, gdyż 
strach eżdz |6 po nim. 

ido Ga od Jedlińska do wsi RO 

ż kajowa okropna, dóły i wyboje 

karkołomne a w kałużach głębokich pić 


E 


nieomał można. 

gruntach włościańskich wsi Par- 
, położonych w gmiinie Wielka Wieś 
. ilżeckim, w kilku koloniach znaj- 
się obfite pokłady glinki różnokolo- 


ościanie sami pokłady te eksploatują 
r gotowy wysyłają koleją żelazną do 


M wy, 

- W dobrach Wola Pawłowska, majątku 
Aleksandra Marcinkowskiego, na folwar- 
Glina (pow. iłżecki gmina Pawłowice) 
wżwartek, t.j. 19 b.m., w samo południe 
uderzenia piorunu zgorzały : dwie sto- 
_ doły i spichrz ze zbożóm, owczarnia wraz 
owcami i dwie młocarnie, z tych jedna 
_ stara z narzędziami rolniczemi, druga no- 

= niewykończona. 

a faty znaczne, przenoszą Wez yk: 


E Z kraju. 
__W Warszawie powstał projekt budowy 
fratciego mostu stałego na Wiśle— Po 
iej nieobecności w kraju przybył tu 
iany eutymolog, Antoni Waga. — W cyrku 
_ m Ordynackiem dawać będzie przedstawie- 
_ mia w jesióni p. Busch, dyrektor t. zw. eyr- 
skandynawskiego.—  Akcyo pierwszego 
_ akcyjnego lombardu w Warszawie rozebra- 
le żostały przeż miejscową arystokracyę, — 
7 powodu mającej się odbyć na Wiśle uro- 
€zystości 900-letniej rocznicy chrztu Rusi 
_ ealy terds oczyszczony już został z borlinck 
_ fińnych statków. — Jedna z tutejszych do- 
 rzo znanych literatek wychódzi za mąż 
4 następnie wraz z mężem wyjeżdża do 
Alryki.— P. Remiszewski, dziennikarz, 0- 
frzymał koneesyę na wydawanie w Warsza- 


: wie mia ilustrowaego p. t. „Sport*. 


Lieytacye. 

śuy w Przedborzu 
blicznej, że w torminych i 
h wskazanych odbywać się 
e (in plus) na sprzedaż partyi 
a. mianowicie d, 1 (13) sierpnia r. b. 

dzie leśnym w Przedborzu; 4, 2 (14) 
tegoż miesiąca w zarządzie gminy Miedzerze 
id. 4 (10) sierpnia w magistracie miasta 
Przedborza, 

© W zarządzie 


żynioryi_wojeńtej w 
Warszawie (Nowy Świat Nr. 69) w dniu 30 
lipea odbędzie się lieytacya zspomocą opie- 
czętowanych deklaracyj na przerobienie w 
twierdzy Iwangrodzkiej dwóch oficyn dre- 
wnianych na pomieszkaniw dła ofeerów ze 
służbą od sumy rs. 42.146 kop. 60. 

W zarządzie pow, konackiego 1 (13) 


sierpnia r. b. odbędzie się licytacya (in 


plus) od simy rs, 151 zapomocą zapioczę- 
towatych deklaracyj na oddanie w arendę 
od roku 188% dochodu z kasy miejskiej 
od kontrolowania i stempłowania miar i wag. 
Naczelnik powiatu koneckiego podaje 
adomości powszcchnej, że w zarządzie 
pow. koneckiego d. 1 (13) sierpnia r. b. 
odbędzie się licytacyń (in wód) zapomo- 
są zapieczętowanych deklaracyj na oddanie 
w entrepryzę poprawy, pięciu móstów w m. 
Szydłowcu 0d sumy” auszlagowej rs. 921 
kop. 92. Życzący sobio brać udział w spo- 
mnianej licytacyi powinni przedstawić przy 
deklaraeyi, opatrzonej 80 kop. marką, kau- 
cyę w ilości. ra. 93. Anszlag i plany mogą 
być przeglądane każdodziemnie,: z wyjąt 
kiem świąt, w zarządzie powiatu od g. 9 do 
2 po południu. 

u == ŁŁQ= 


4 gazet ruskich. 


Zwierzchnictwo eparchii chelmsko-ru- 
skiej, piszą „St. Petrsb, Wied.*, ustanowi- 
ło już program święcenia 900-letniej uro- 
ozystości chrztu Rusi w Warszawie i w in- 
nych miejscowościach eparchii. Postano- 
wieno w wigilię uroczystości odprawić we 
wszystkich świątyniach eparchii uroczyste. 
nabożeństwo. W dzień zaś święta, po wy- 
powiedzeniu odpowiednich do uroczystości 
kazań, odprawić modły do św. Włodzimie- 
rza i urządzić procesye dla. poświęcenia 
wód i źródeł, W samej Warszawie w urzą. 
dzeniu procesyi kierować się według prze-. 
pisów, istniejących tum corocznie w dzień 
Wniebowstąpienia. 

Po poświęceniu wód procesye powrócą w 
tymże porządku do soboru. W dzień uro- 
czystości we wszystkich świątyniach odby- 
wać się ma bicie we dzwony. Dla ustano- 
wienia porządku święcenia uroczystości w 
Chełmie i świątyniach gubernii lubelskiej 
i siedleckiej polecono chełmskiemu zarzą- 
dowi duchownemu wypracować odpowie- 
dni program, który ma być przedstawiony 
do zatwierdzenia biskupowi lubelskiemui*, 


Wiadomości polityczne. 


Przyjęcie młodego cesarza Wilhelma II 
na Dworze Najjaśniejszego Aleksandra 1IL 
było wspaniałe, imponujące i serdeczne. 

Pobyt cesarza Niemiec na Dworze Ro- 
dziny. Panującej: w Rosyi, zdaniem pism 
petersburskich, będzie nową epoką w hi- 
storyi obecnej. PE 

Prasa ruska, zastanawiając się nąd. zna- 
czeniem podróży cesarza Wilhelma, nie 
poprzestaje na uwagach o odwiedzinach 
jego w stolicy Rosyi, lecz. rozważa zara- 
zem zapowiedziane zjazdy z monarchami 
Austro-Węgier i, Włoch, oraz odwiedziny 
na dworach sztokholmskim i kopenhag= 
skim, Prasa ruska wyraża. przekonanie, 
że te podróże młodego cesarza mają pod- 
wójny cel; najprzód mają one wykazać 
pokojowy, charakter nowych rządów, na- 
stępnie dążą do wytworzenia takiego u- 
grupowania się mocarstw, któreby posta- 
wiło Niemcy w możności zwrócenia prze- 
ciwko Francyi wszystkich swych sił, w ra- 
zie, gdyby z biegiem czasu nowa wojna 
z tem mocarstwem okazała się nieuniknio- 
ną, Nie c obracać się w sferze domy- 
słów, niepodobna dotąd z żadną pewnością 
przewidzieć, jaką pestawg przybierze Ro- 
sya wobec podobnych zabiegów Niemiec. 

"W każdym razie stwierdzić należy, że 
opinia publiczna. w Rosyi z tem większą 
sympatyą spogląda na zjazd monarchów, 
im ogólniejszem staje się przekonanie o 
i pokojowym charakterze. Wo wszyst- 
ich kołach politycznych oddają się teraz 
nadziei, że zjazd pociągnie za sobą ogólne 


zwolnienie dotychczasowego naprężenia w 
sytuncyi międzynarodowej, 

Tylko jedna „Nordd. Allg. Ztg.«, organ 
jak wiadomo Bismarka, biuletyny z Peter- 
hofu podaje w tonie oschłym i bardzo 
chłodn, 


rakselski, wspominając jeszcze 
raż 0, zjeździe monarchów, pisze: „Nikt 
jaż mie wątpi o poważnej dońiosłości po- 

ojówej zjazdu obu monarchów. Zbyte- 
cznem przeto jest zaznczać rozmaite, w 
pewnych dzienyiikach powstałe przypusz: 
czenia, przywiązane do takiego faktu, jak 
np, oczekiwania od zjazdu kroków, mają- 
cych na celu zniewolenie Francyi do roż- 
brojenia lub podyktowanie jej warunków, 
sprzecznych z, jej godnością. Spotkani 
mające na celu wzmocnienie pokoju, podo* 
bnych następstw mieć nie może, a ci, któ- 
rzy się ich spodziewają, doznają rozczaro- 
wania. 

Podróż cesarza Wilhelma do Petersbur- 
ga pisze, „Soleil, jest ostatuią próbą prze- 
Jednania Rosyi, wielkiem zwycięztwem 
dypłomacyi ruskiej, które przedstawią ce- 
sarża niemieckiego, jako lennika swego 
potężnego ruskiego sąsiad. Nigdy jeszcze 
tak wyraźnie, jak przez tę podróż, nie 
przpzaano w Berlinie, że Rosya rozstrzyga 
w Buropie kwestyę pokoju lub wojny. Ro- 
sya zażąda prawdopodobnie usunięcia % 

ryl księcia Ferdynanda Koburskiego, 
a Niemcy niezawodnie zgodzą się na to, 
le z hę wyso tóre się Rosyi 
nie spodobają i nie skłonią jej do poczy- 
nienia Niemcom ustępstw. Rósya Eh te- 
qtle dopuści, ażeby Niemcy uderzyły na 
rancyę, pisze dalej korespondent dzien- 
nika paryzkiego, Francya może spokojnie 
rozwijać swe uzbrojenia; przez ośmnaście 
miicy pokój naruszonym jeszcze nie 
je. 

Organ Bismarka w oburzeniu na pismo 
francuskie pisze: „Gdyby. którykolwiek 
dziennik adwokacki w Paryżu to napisał, 
nie zwrócilibyśmy na to uwagi, ale „Soleil? 
uchodzi za organ moparchicznej przyszłości 
Frańcyi, powinien zatem być lepiej poin- 
formowanym i wiedzieć, że usunięcie księ- 
cia Ferdynanda Kohurskiego z Zofii odda- 
wna. już stanowi żądanie nietylko Rosyi, 
ale i Niemiec j że francuzkie stronnictwo 
monarchiczne naraża się, na Śmieszność, 
jeżeli pozwala twierdzić swojemu główne- 
mu organowi, że Niemcy, zezwolenie swoje 
(na usunięcie księcia Koburskiego) uczy- 
nią zależnem od warunków, na które Ro- 
sya prawdopodobnie się nie zgodzić”. 

„ltalie* organ bardzo poczytny we Wło- 
szech pisze: Keorganizacya stosunków pa 
rk bałkańskim, zgodnie z życiem 
ludności timtejszych, stanowiąca podstawę 
programu polityki włoskiej, muże bardzo 
łatwo jć się z rozwiązaniem, dają- 
cem należyte zadosyćuczynienie Rosyi, któ- 
rej roztropne umiarkowanie w ostatnich 
czasach uratowało Kuropę od strasznej 
katastrofy. Takiem jest otwarcie wyłożony 
program Crispiego. 

W ostatnich wiadomości cesarz 
Wilhelm" wczoraj rano_ odpłynął już. z 
portu kronsztackiego dziś, przybędzie do 
Stokholmu — a_w sobotę odwiedzi króla 
Duńskiego. 

Dzienniki republikańskie w Paryżu try 
umtują z. podwójnej klęski Boulangera w 
departamentach Ardóche i Dordogne. Rolę 
jego Arażają przeważnie za skończoną a 
„Fromdenblatt* wiedeński napisał mu już 
polityczny nekrolog. 

4 Paryża donoszą, że rząd francuski 
zapotrzebował wielkich zapasów zboża i 
porobił znaczne zamówienia u dostawców 
austrygckich i węgierskich. Tem się tłu- 
maczy nagły spaduk waluty francuskiej i 
angielskiej, Zwyżka rubla wiąże się także 
z przewidywaniem wielkich wywozów zbo- 
ża do Anglii i Francji. 

„Joarnal de St-Pótersbourg" pisząc o 
ostatnich wypadkach paryskich powiada: 
„Cały ten skandal, niegodzien francoskie- 
go pirłamentu, robi wrażenie zatargu po= 
między modzikami, powracającymi z ko- 
Iacyi 1 wybierającymi się na bójkę; widzi- 
my tam ministra, zapominającego o gódno- 
ści i stanowisku urzędu swego, który naj- 
przód wdaje się w Sz godną ulicy, a 

U 


następnie w studencką bójkę. Wszystko to 
jest komedyą, ale. smutną, bardzo smutną. 
Czegóż ta cała awantura dowiodła? Czy 
Boulanger przez to mniej jest. śmiesznym, 
a rząd więcej powiżanym. Bohaterowie 


skandalu nie zyskali na honorze, ale Rzecz- 
pospolita poniosła szkodę. Dotąd: był z. 
męt—a teraz droga prowadzi do nicości* 


Do Kijowa na uroczystość 900-setnej 


rocznicy ochrzczenia Rusi, według infor 
macyi dzienników petersburskich, przybyć 
mają : deputacya z Bułgaryi złożona z pp. 
Cankowa, b. prezesa ministrów księstwi 
Bobczewa b. dyrektora sądownictwa w Ru- 
melii wschodniej, Madżarowa, dyrektora 
finansów w Rumelii wschodniej, Ludska- 
nowa, b. sekretarza ministeryum spraw 
zagranicznych, Mylarowa redaktora gazet: 
„19-ty lutego", Wazowa, publicysty, B! 
czkowa, b. sekretarza zgromadzenia naro- 
dówego i kapitana Bagczewanowa; z Ser- 
bii b, ministrowie Risticz i Gruicz i przy- 
wódcy party. zadykalnj w królestwie, P. 
szicz Teoticz; Bukaresztu przedstawicie- 
le miejscowego towarzystwa słowiańskiego 
Gubmajer, Nowak i Krasilnikow. 


% targów zhożowych i pro- 
duktowych. 


W Warszawie d. 24-go lipca na targu na placu 
Witkowskiego usposobienie na pszenicę nie- 
określone korzeę średniej rs. 6.60. Żyta korzec 
płacono rs, 3.05. Owsa korzec ra, 2.60. 

Okowita. W Warszawie d, 24-go lipca. Uspo- 
sobienie na okowitę było mocne; płacono za 
„Miadro w sprzedaży hurtowej 8%, Gzyl garnies 


W Hamburgu uspówobienio ma okowitę mocne 
na lipie 21 na_ lipiec-sierpień 213, wrzesień- 
paźdz, 21 mr, ża 100 litró 

W Gźańsku dowozy pozopicy mielióny tw w 
tym tygodniu, tak koleją jak wodą, bardzo ma- 
łe. Z tego powoda też, pomimo ożywionej chę- 
«l kapni;obrót b 1 mały. Pszenicę krajową ku- 
powali ochoczo okoliczni, młynarze, w obawie, 
że świeżo zeżniwioną, trudno będzie początko 
wo zażytkować. Właściciele towaru okazywali 
wielką wstrzemięźliwość przy sprzedaży; to też 
refioktanci zmuszeni byli płacić droższe, choć 
bardzo nieprawidłowo ceny. Zwyżka wynoniła 
2-4 M, Pszenica polska poszi 1ą była tak- 
46 na wywóz, ponioważ eksporterom udało sid 
sprzedać większe partye do Anglii, po droższej 
sog, Zwyika co wynos 2-3 M. 

Żyto: dowozy z kraju birdzo małe; to też po- 
nima słabago popytu, osy zdołały się utrzy- 
mać bs kan Ża towa pali, przy malym 


obrocie, płacono nieco drożej, 


przemysłowo handlowy. 


yPalersb. Wieść igformyją iż wścód bandla- 
jących wełną powstała myśl utworzenia za gra- 
nicą ajeniur, które. sprzedawały 
stomplem firm oddzielnych, a nie, jake dotych- 
czas, pod ogólnom mianem „wełny rumskiej". 
Środek: ten ma na względzie zapobieżenie fal" 
szowanin wełny różnomi domieszkomi 


wouę za 


Podziękowanie. 
Wielmożnemu Doktorowi Idzikowskic- 


mu lam serdeczne podziękowanie za 
wyleczenie mnie i dziecka mego z ciężkiej 
i niebezpiecznej choroby, oraż za niesioną 
nam bezinteresownie pomoc lekarską i ra- 
dg w strapieniu. 

wdrięezna pacycntka, 


Reklamy i Ogłoszenia. 


Dr. Kdmund Drewnowski. 


zamieszkał w Radomiu, przy ulicy Lubel- 
skiej w domu p. Bełkowskiej. 
Leczy choroby wewnętrzne, dziecięce i ko- 
biece. 


Dr. Włodzimierz Przyłęcki 
zamieszkał w Radomia przy ulicy Lubel- 
skiej w domu p. Sędzikowskiego (Hotel 

Sandomierski). 


Władysław Silnieki, adyokit 
przysifgły, przeniósł swą kancelaryg do 
sysiedniego domu Dra Płużańskiego na 
I-m piętrze, o czem ma honor zawiado- 
mić strony interesowane. 


Boleslaw Chrzanowski 


weterynarz 
zamieszkał przy ulicy Lubelskiej w domu 
dawniej Silnickiego, prawa oficyna, mie- 
szkania Nr. 
Dr. med. CZESŁAW STICHE ordynaje 
w Karlsbadzie, mieszka jak dawniej : Kreuz- 
gasse, Tnsel Riigen. 


us itosen, agent wełny 
Warszawa, ulica Pawia N. [ej 


LOGOGRYF Nr. 2. 

ułożony przez Fug. Woyciechowskiego, 

następujących 17 sylab ułożyć 6 wyrazów 
tak, sby pierwsza litera pierwszego wyrazu, 
dtriga drugiego, trzecia trzeciego ik, tworzy. 
ły tazwnko adnego z kętbóy pająk ny 
ca, ya, ga, gą, fa, li, ni, pór, sie, sta, szwo, 
ryj, to, twa, wron. 

Wnaczonio wyrazów: 1) Ptak. 2) Człowisk 
Iublący roznostć bajki. 8) Ptak. 4) Owad. 6) 
Królestwo suropejskie. 6) Herb/ polski, 


Qdpowiedzi od Redakcyi. 


P.L. P.. Nie s naszej winy Szanow. Panio, 
uutox jest choryi dla tego nie otrzymujemy 

opi powieści „Bo. Marzy 
ak obrazek Klemensa Janoszy 


io r 
rótce jedni 


„Pająk i WE 
skiego p.t. 
PE Pień." i 


atogo 
FO o Tipienicaek, Ogłowzónie w dsisiejezym 
nadia, e Baa, Peg aujropabnijeza pra zo. 


Ma Śzan. Pan słuszność, jaż JW. 

'Anuczyn, b. gabernator zadómski, opracował 
rojekt, mocą którego lichwiarze mieli być 
droga lministracyjną usuwani z miasta i wszól- 
jest kich ognisk swoich operacyj. 

pfrmodzić: warszarakiej, D 
zupołnicjazą słasmość — dziąkojemy 
cenie" awagi, racyonalne wykazywanie błędów 
konieczne i wielce pouczające. , 

Tamu S. Le Nie uwłacza to bynajmniej „Ga- 
zacio Radomskiej”, że kierownik jej literacki 
niejest szlachcicem jest zaś tym, jakim mu na- 
kazuje być obowiązek względem kraju i społo- 


czefirtwa. A 
Zamiast niepotrzebnych wy wodów wej śio- 
sznaj, jak na obecno czasy kwestyi, radzimy 
Sznn. Panu zapamiętać znany osterowiersz : 
Między Indómi a ludźmi wiolka jest różnica, 
Paa Kógstworzyt człowieka — a człowiokszlach- 


eica, 
dociacze, 
łowiecze!* 


7 tój to nauki, kto zochce r łutwością 
ło Boże, niż_ dzi 


Ża lepsze dzi ło czl 


ofiary. 


W Rodakcyi naszój złożono wo wtorek d, 24 
lipca rs. 10 na. wpisy dla niezamożnych uczniów 
gimnazyam miejscowego do uznania Redakcyi. 

Woreczek i zawarte w nim kop. 60, znalozio- 
ne przez ucznia gimnazyalnogo, wręczono p. P., 
późbawionej wszelkich środków do życia, gdyż 

„omimo trzachkrotnego ogłoszenia w „Gazocio 
ydomskieju nikt się po własność swoją nio 
zgłosił. 


4 


Folwark Biadowąż v pow. san- 
domierskim 4 włók w glebie nadwiślań- 
skiej, z budynkami odpowiedniemi, za- 
siewami dobremi — korcy 60 jest do 
sprzedania. Cenu około 7000 rs, 
Bliższa wiadomość w Błoniu pod Ko- 
przywnicą łub u właściciela folwarku, 
Sandomierz, cukiernia Misaniego. 


W Piętkowicach 
(powiat iłżecki) 
jest do wydzierżawienia młyn z tartakiem. 


iudomość na miejscu lub w Lipienicach 
przez stacyg Jastrząb. 


Morgów. 12 dobrej, ziemi x 350 dębami i 240 s0- 

snami matóryalnemi, sprzedam za rs. 1.500, 
oraz stojący dom kurezemny na Hucig z łą 
ozką dem około 3 morgi za 360 ra. 


Szostak w Dziezrkówku. 
NASIENIE CELNE 


Kostrzewy Twardawej 
(Festuca duriusoua) 
do posiewania ugorów, pastwisk, nieuda- 
nych koniczyn itp., w ruń kłosowych do 
pory sierpnia w stosunku 40 lub 60 
jatów na 300 prętów ziemi przepuszczal- 
nej do sprzedania po cenie rs. 3 za 40 
funtów z opakowaniem franco stacyu Opo- 
czno w Modrzewiu. 


Cony s 


Poszukuje się jak najmniejszej 
dzierżnyki z wygodnym niewielkim do- 
mem mieszkalnym.— Adres poczt. ZWo- 
leń w Dobcu N. B. G. 


Uezeń klasy VII gimndzyum radom- 
skiego życzy sobie przyjąć prywatną 
stancyę na rok szkolny 188%, w. 
miam której, zobowiąże się do dawani 
korrepetycyi uczniowi czy to przygoto- 
wującemu Się na rok przyszły do gimma- 
zyum, czy też już uczęszczającemu dote- 
goż gimnazyum. Wiadomość w Redakcyi, 


uwie skie, damskie 
dla dzieci — trwałe, mocne 
iw wyborowym gatunku — poleca 
iotr Grzybowski, Górki Lubelskie, 
dom Romanowicza wprost. szpitała 
św. Kazimierza.— Wszelkie repara- 
cye uskuteczniane są szybko igrun- 
townie. 


Poszukuje się dzierżawy blwarku 
od 3 do 4 lub 6 włók, z zabudowaniami, 
bez, inwentarza, z domem mieszkalnym 
możliwym. — Wiśdómość w Redskcyi 
„Gaz. Radi 


- FORTEPIAN 


fabryki Maxa 0 6 i pół oktawach, w zupel- 

ni dobrym sanie jes dosprzodania z s 

85. Wiadomość u W-go Sawickiego na Gle- 
nicach za wiatrakiem, 


Student uniwersytetu poszukuje ko- 
repetycyi na czas wakacyi w mieście lub 
też na wsi. Wiadomość w Redakcyi, 

Czajkowski. 

Pięknie szyję bieliznę i mogę się za - 
ję krawieczyzną w domu prywatnym 

lub magazynle. -- Adrea listownie: Ra- 

dom, poste restante, F. 8. 


NWiam zaszezyt zawiadomić Szanow- 
ne Panie że przybyłam z Warszawy i 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
krawieczyzny damskiej wchodzące. Za 
piękne i trwałe wykończenie poryczam: 
Ulica Spacerowa dom W-ego Pawlikow- 
skiego w Radomiu. 

'Ż uszanowaniem 


MAGAZYN MEBLI 
Feliksa Drzewińskiego 
przeniesiony został 
na róg ulicy Długiej i Lubelskiej do domu 


p. Wirginiego. Sklep od frontu, fabryka 
w podwórzu. 


JEDYNY POLSKI 
DOW AAŃBLÓWY 
Wilczewski i Spółka 


od lat 10-ciu w Gdańsku istniejący 
poleca się do komisowej sprzedaży wszel- 
kich ziemiopłodów ete., oraz expedycyi to- 
warów, nadchodzących z zagranicy, przy- 
rzekając rzetelną i skorą usługę. 1-0 


_ POCIĄGI 
Z Iwange.do Dąbrowy 


2 Kielo 
przych. do Dąbrowy 


Z Dąbrowy dolwangr. 
Wych. z Dąbrowy 
cielo 

„ 

ELE: 
przych. do Twangr. 
Z Koluszek do Ostrow 
Wych. z Koluszek 

„, = Bzina 
przych. do Ostrowea 
Z Ostrów do Koloszek 
Wych. x Ostrowca 


w. % Bzina 
prźyuh. do Koluszek 


I47 w noe 
16 rano 


(61 pop. 


12) 
EN 


648 wiec | 1) 


ozone podług Czasu wi 
Waezekie powyżej 


sh, linii 
krzyżują ję « odiganA Odaóg; 
Na odnogach pogranicznych: 
7 tow. ovob. | ovobowy 


Austryjackiej. | = 


miany | g.| 


Strzomieszyce oddeh. | 151 pop. | 9567 wiec 
Granica przychodzi | 214 „ |1020 w 
Granica odchodzi . 4J4T rano |1051 O, 
Strzemioszyce przy. | 507 „, | 11|18 wn, 
Pruskiej, 
Strzemieszyco ode, | 2/02 pop. | 1007 wio. 
Somowiecprzychod, | 234 „ |10|37 
Bosnowicc odchodzi | 4/42 rano |1038 
Strzemieszyce przy. | © „ |1108 » 


Z powyższych 
mieszyc w dzień h a 
wieczór są w bezpośredniej kommunikacy! z po- 
ciągami dróg, zagranicznych, w Strzemieszy- 
neh zaś. obadwa mają pol + pociągami 
głównej linii drogi Dąbrowskiej 


ociągów w; jce ze Btrzo- 
przychodzące do likowych w 


KARÓL L. WI 


ulica Trawna, Nr.395, 


Pioce kaflowe zryczajni 
ozdobne, piece przenośno i kuełnie 


Posadzki k 


środok 


EXSIGCACORŁ jedny 
lub sprować 


budowlane, posiadam na składzie 


ra. =4, kop. 30; za sążoń kubiczny. 
Węgle kamienne 


„, porcelanowe i majolikowo, kominki bogato 


elskie, 
Gegią, Ginkę 1 Piaselc og 
Goment: fubryk krajowych i zagranieznych. 
zamienne, sztnczne i drewniane. 
Deski 1 Bale sosnowe, rozmaitych rozmiarów, 
Drzwiczki hermetyczne do pieców, 


Nadto posiadam duży zapis Drzewa opałowego, które odstępuję po 
Koraec kop. 7/65. odztawą, 


(KENHAGEN 


w Radomiu, poleca: 


iotewnłe, 


rzeciwko wilgoci, oraz wszelkia artykuły 
m po cenach praktykowanych 


| Szwajcarskie Pigulki 


APTEKAIRZA RI 


CH BRANDTA. 


Znane od lat 10, załecane przez pierwsze powagi Świata lekarskiego 
i chętnie używane przez publiczność, jako środek domowy łeezni_ 
«zy, tani, przyjemny w użyciu, pewny i nieszkodliwy, wypróbowany przez 


Prf. Dr, R. Virchowa, Berlin 
+ w D. Lambl, Warszawa 
3 Zdekauer,Petersburg 

w Boedersfiidt, Kaznń 
, Scanzoni, Witrzbarg 
„ Brandt, Klausenburg 
w V. Nussbaum, Mona= 

chium. 


Prf. Dr. Korczyński Kraków 

ichs, Berlin (+) 

„ 0. Witt, Kopenhuga 
„ Hertz, Amsterdam 
 Reclm, Lipsk (+) 
Gietl, Monachium 

„ Forster, Birming- 

ham. 


przy nieregularnem dzialania trzewiów brzasznych 


cierpieniach wątroby i przewodów żól 


moerroidach, leniwem wyp! 


Kis: 
Szwajenrski 
= powodu łagodne 


stwo przed ostro Środkami : 


A owych, 
różnianiu i przewlekłem 
zapareiu stolea i ztąd powstających cierpieniach, 
duszności i braku apetytu, przy ehroniez; 


je- 


lu izawrocie głowy, 
mym katarze żołądka 


jgułki Rich. Brandta cieszą się wiclkiom powodzenióm u kobiót 
eh działania i zasługują w chroni 

jącemi środkami ; solanni, wodą go 
Dostać można w uptekuch Królestwa i Cesarstwa. 


mych wypadkach na pierwszgń* 
dą, kroplatni, mikstarami itp. 


Do każdego pudołoczka. dołączony jest przepis użycia. 


01955 36 
01975 
02109 
02162 
02165 2 
02323 38) 
0238] 
02503 
02586 
02715 
02761 
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17 

31 

rel 

02801 [| 
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34 

1 


02817 | 
02943 | 
02987 
03041 
03182 
03190 
08386 
08412 2: 
03464 
03591 
03665 
08713 
03722 


05450 10, 
05474 | 5 
05563 | 9 
05586 40 
05656 28, 
05661 37| 
06606 20 


Losowania 


100 
1000 
500 


500 
500 
500 
500 
500 
500 
500 


wsdług „Gazety Iosownńs* 


emisji), 
jea 1885 roku. 


| 
05886 18] 
05891 (15) 
06079 39] 
06138 | 2 
06215 24 
06258 21 
06293 13] 
06696 47] 
06782 | 7 
06844 44] 
06897 | 1 
06904 14] 
06919 20] 
06992 23] 
07007 26 
077079 47) 


07439 21| 
07482 41 
07487 44, 


07608 13, 
07112 16 
07751 42 
07830 32 
07892 34 
08109 38 
08162 20 
08288 28 
08306 |17 
08501 
08604 47, 
08545 47) 
08621 
08643 |16 
08707 42 
08861 |12 
08883 |24 
09068 46 
09192 50. 
09234 |12 
09335 | 1| 
09330 |16 
09376 49 
09517 12, 
09685 |10) 
09960 [18, 
09967 j49 
09980 |38, 
10139 | 3 
10163 | 3 
10200 |19, 
10209 |48, 
10424 28 
10447 | 6 
10531 |12 
10630 10 

3 


10952 | 
10993 37 
10994 43 
11119 27 
11144 46 
n 
11237 | 1 
11827 45 
11373 | 6 
11383 42 
11402 |17 
11588 24 
11560 ,39 


Redaktor i wydawca D- Rowoliński. 


JioanoaeHo Jieizypow. — r. Paxom, 13-10 hoaa 1888 r. 


W drukarni J, K. Trzebińskiego w Radomiu, 


